
2 K R A K O W A  DNIA 6 STYCZNIA 1819. ROKU W E  SZ R O D Ę

—  Z  Krakowa —

N a posiedzeniu ittymn R z e c z y p o s p o ­
litej Krakowskiej dnia 93 Grudnia j 818

T. wprowadzone  zosta ły  pod D e c y z y ą  Iz­
by

P t s w o d a w c z e y  Proiekta: p ie r u n y  ty ­
czący  się zniesienia Morator ium,  dragi o- 
graniczaiący  W ł a d c ę  Sę dz i eg o ,  w d o w o l-  

nj m podziale Kapi tałów na raty z art: 

,244 K o d r x u  Cy wi lne go  j z c . e g ó ln y m  
d łu ź i i k o m  s iu iącym. Po odcaytaniu ©pi 
Dii S e y m o w o  P r a w o d a w c z e j ,  która się 

oś wi ad czy ła  za przyjęciem proiektu i po .  
porcie Pro iektćw s tosownemi  u wa ga m i  1  

I t rony  J W .  Reprezentanta Piekarsk iego ,  
Izba P r a w o d a w c z a  pierwszy Proiekt  co 
do  Moratorium większośc ią  g ł o s ó w ,  a  
drugi co do podziału K a pi ta łó w ca F a t y  

jednomyślnością w  pr aw o z a m ie ni ła ,  i 
Senatowi  Rządzącemu do wy ko na ni a  
przes łać  postanowi ła .  —  Pe  czem p r z y  u- 

stępie Arbi trów z Sa l i  Obrad  S e j m o w y c h  
K e n t y n o w a n e  z o s t a ł y  przedmioty t y c z ą ­
ce się oskarżenia i c dd a r ia  pod  Sąd  
H a y w y ż s z y  Urzędników publicznych.

ł?a posiedzeniu S e y m u  dnia 24 G r u d ­
nia 1818 r . J W .  Reprezentant Piekarski  Pre

zyduiący  w  Rommissy i  S e y m o w o  Pra wo -  

daw ete y  cz yta ł  uwagi  nad Obrazem -Sta­
nu Kraju przez Delegowanego Senatora 
JW.  Kucieńskiego Reprezentacj i  Sa r o d o  

wey pr ze d st a wi o ny m ,  do których przy-  
maw ia ją c  s i ę J I W W .  Reprezentanci  Sie 
mońtki  i L ib iowski  wnieśli  stosowne u» 
wagi  w  matery i  eduk acy i  p u b l i cz n ey , ®

następnie wcelu dania u w a g  co do  przed- 
miotów S k a r b o w y c h , Izba  P r a w o d a w c z a  
postanowi ła zakom mun ikow ać  Obraz  K r a ­
ju F o m m is s y i  swey  S ka rb ow ey .

B a  odroczonym z względu z a s z ł y c h  

Świąt  posiedzeniu Se ym u  dnia 8 8 ^ rudDI*  
1818 r. JW .  Reprezentant F l o r k i e w i c i  Pt*“ 
zyduiący  w Rommissy i  Se y m o w o  Skar-  

b o w e y  przedstawi ł  Opini ią  t e y i e  R o m ­
missyi  co do  tak ommunikowanych  pro.  

iektów Senatu;  pierwszego tyczącego się 
ustanowienia Podatku  C z ć p o w e g o  W i e y -  
skiego dla z a k r y c ia  P e f i c i t  w  Budżecie 
W y d a t k ó w ,  drugiego zniesienia Podatku  
przez Sta raz ak cn nyc b  tytułem porówna­
nia  o f iary  z Dochodów F a m el a ry in y ch  o- 
p ł ac ąc e go ,  a ako ni ec ,  trzeciego tyc zące­

go się oznaczenia pensyi wycłu^oney dla



W d o w y  i Dcieei  ,p© zma r łym Kancell iście 
K a s s o w y m  Kaietanie Miśkiewiczu pozo* 
s ta łych , względnie których  proiektów 
B o m m i s sy ia  Se ym o w a  Skar bo wa  dała  o- 
piniią , i i  takowe iako po dniu 4 Po 
siedzeń S e j m o w y c h  przez Senat  nadesła­
ne podług Arrykułu  11 Ronstytucy i  i § 
116 Statutu urządzającego Zgromad enie 
P o l i ty cz n e ,  pod Deliberacyą  Izby  Pra- 

w o d ^ w c t e y  należeć iuż nie mogą.
Z po w o du  p o w y z s z e y  opinii zasz ły  

w b b i e  P ra w o d aw cz ey  przec iwne  ttoma.  
C2eni a pow oła nyc h  A r t y k u ł ó w  Rons tytu cy 1 
i Statutu urządzaiącego Zgromadzenia P o ­
l i ty czn e ,  w  skutku czego JW.  Marsza łek 

zasz ła  wątpl iwość Senatowi  p r z e d s t a w i ć

•św iad czy ł .
JW .  Reprezentant  D r a k ę ,  względnie

nieprzyięcia  Proiektu do Podatku C z o p o ­
w e go  Wieyskiego  przez Senat pr ;y s ła ne -  

g o ,  pr z y m a w ia i ą c  się w n i ó s ł ,  iź  od c z a ­
su istnienia Rzeczypospol i tey  Krakowskiey 
W y da tk i  p o dw yż sz on e  zosta ły  o złp.  296* 
407 gr. 1 6 H  , ze  Reprezentacyią bez cz y-  
nienia się odpowiedz ia lną  Rommitentom 

n i em a łe  iuź  więcey  i*k dotąd p o w o do w a ć  
się p o w o ln oś c i ą ,  D eficit  w  Proiekcie do 
Budżetu w y k a z a n y  no w y m  pokryć  P o ­
d at k i em ,  l e c z ,  i i  zasadę tę przyiąć,  i oney 
t r z y m a ć  się w i n n a ,  a b y  przez um nieysze' 
i iit  wydatków D e fu it  zn ieść , i zaprowa­
dzić  oszczędność na ulżenie O byw ate lo m

Ciężarów.
Następnie Sekretarz  S e y m o w y  o d ­

c z y t a !  odpowiedź  Senatu z  dnia 21 Grud­
nia j8»8 r. W przedmiocie W ni o sk ó w wje. 
lu C t łe n k ó w  Reprezentacy i  w matery i  po.  
datkowoaia przes łanych ,  w którey odpo­
wiedzi  Senat oświadcza  , i i  przekonany o 
potrzebie zaprowadzenia z czasem stałego.

V
i sprawiedliwie,  rozłożonego Podatku ęrttt 
towego przed nadeyściem ies;cze  tych 
wniesień,  podał  Izbie Projekt  do ustawy  
tyczą cey  tię rozmiaru g r u n t ó w , iako śro­
dek pr zyg ot ow aw cze y  do tak ważnego  

dzieła.  C o  się zaś t yc zy  zap rowad zenia  
podatku  grontowego po miastach , w miey- 
sce pndjrmnego , przedmiot  ten iako  w ię k­
szego czasu i dokładnego zgłębienia po- 
triebHiący odłożony został  do Następnego 
Zgromadzenia Reprez enta ntó w,  końcem 
zaś przygotowania  Proiektu w y z n a c z y ł  do 

tego oddzielny Rommitet  któremu obiete 

namienianemi wniesieniami myś li  udzielo­

ne zosta ły .
JW.  Reprezentant Siemoński  przysną• 

wiaiac się do odczytaney odpowiedzi  Se­
natu p r z e d s t a w i ł , i£ na y le ps z ym  proiek.  

tern w materyi  podatkowania  znaycłuie w y ­

razy  Reskryptem N a y i a ś n i e y s z e g o  
J m p e r a t o r a  W s z e c h  R o s s y  i, R r ó -  
l a  P o l s k i e g o  P r o t e k t o r a  tey 
Rz ecz ypospol i tey  obięte, to iest : i i  Z g r o ­
madzenie Reprezentantów mnieszy ilości 
podatków na pierw szym  Budżecie p rzez  
K om m iisyią Organizacyiną ustanowioną.

J W .  Reprezentant P ie tk i ew i cz  w ma­
teryi  uregulowania podatków od cz y ta ł  Iz 
bie Pr a w o d aw cz ey  u w a gi ,  które Senato­

w i  przesłać i I zba  P r a w o d a w c a  po sta­
nowiła.

IW.  Reprezentant So ł ty k o w i cz  p o  
o dc zy tan ey  odpowiedzi  Senatu uczynił  u- 
w a g ę ,  iż Stosownie do wniesienia Jego 
nieznay duie prekluzyinego Terminu,  z któ» 
r y m b y  uregulowanie podatków nastą­
piło.

JW-  Delegowany  Senatór Rncieński  
w  odpowiedzi  o ś w i a d c z y ł :  iż dla nakaza­

nego rozmiaru g r o n t ó w , którego ukończę*



y  i
®5e *!pewao$cią ograniczy ć się nic d a . —  
Senat Rz ądz ąc y  nic mógł  oznaczyć  ter­
minu, lecz g d y  rozmiar zostanie ukoń- 
®*ooym , na ten czas T er m in  będzie o- 

Znaczony.
JW.  Reprezentant Slotwiński  co do 

° dc zyt ane v  odpowiedz i  Senatu ,  zastrze* 
gaiąe sobie obszernieysze w tey mierze 
iako człon !c Delegacyi  S e y m o w e y  do 
Ro ‘ trząśaien a Rachoń kó»- Adinm i stracyi  

P«bliczney r. 8x1 ' ‘ 8 t t  przy  zdaniu R <ppo<* 
ttt teyz* Delet,acyi w> iaśmeBie.Jwniósł , i i  
nieznayduie p r z y c z y n y ,  dla którey Se- 
nat Proiekta do uregulowania podatku 
Podymuego ieszcze w roku j g 1 6 S e ym o w i  
n ieprzedstawił , kiedy Ko mm iss y ia  orga* 
nizacs ina Heskryptem z dnia l i  Cz erwca  
r. igt6 do N. 3-3 w y d a n y m ,  d la za po bi e .  
i e u i a  wsze kiemu przeciążeniu Kontrybuen* 
ł ó w  w podatku D y m o w y m  w e zw a ł a  Se­
nat , ażeby iak n a j  spieszniey nakaza ł  przed- 

sięwziąść R e w  y>ą d o m ó w ,  a tem samym 
p rzy wr ó c i ł  należną między Kontry bueuta- 
Dii równowagę  w podatku większą Część 
Włascicie i D o m ó w  na d zw yc z a jn ie  uciąża- 
iący m .

W  dalszym postępowaniu odczyta ł  
Sekretarz S e y m t w y  odpowiedź Senatu , co 
do żądanych  przez Izbę P ra wo d aw czą  
M o d y f i k a ć y i ,  w f roiekcie urządzającym 
Kuoszta , Rzemiosło i Professy ie ,  de któ­
ryc h  się Senat nie s k e n t , )ec2 p io itkt  

zw róc i ł  do pr zy ię c i a  lub odrzucenia.  —  
W ,  Reprezentant Siemoński  przy mawia­

jąc się do odczytaney odpowiedzi  
■Senatu w  w y m o w n y m  głosie dow odzi ł  
iak  Senat  Rządzący  winiea się s tosować 
i skłaniać do opinii  pubhczney Narodu ob- 

tawioney  przez Keprtzeotacy ią  W żą dan ej  
m o d y f i k a c y  i , i odczyta ł  na poparcie  R e s ­

kryp t  N a  j a ś n i e j s z e g o  i m p e r a ­

t o r a  W s z e c h  R o s s y  i* K r ó l ' a  P o l s -  
k i e g o ,  P r o t e k t o r a  Rzeczypospol i te/  
R r a k o w sk i e y ,  w którym Tenże  Naywspa-  
niałomy siniej s z y  P r o t e k t o r  zwróeit  
uwagę Senatu na Szan ow ani e  opinii  pub 
l iczney Narodu,

J W .  Reprezentant S o h y l o w i c z  przy 
ma w ia ią c  się równia ta M o d y f i k a c y ą '  
którey Senat nie pr zy i ą ł ,  wm os ł  a ż e b y  
gdy podług Ar ty ku łu  12.5. i ł a 6. Statutu 

urząd zaiącego Zgromadzenia P ol i ty cz ne  
Rommissya  Senatu nieznioi ła się % tR« 

missyą Se ym o wą  w ułatwieniu ż ą d a n e j  
modyf ikaćyi  —  tego dopełnienie b y ł o  z a ­
żądanym —  do którego Wniosku Izba 
P r a w o d a w c z a ,  jednomyślnie p r z y c h y l a ­
jąc się postanowi ła ,  zwrócić  Proiekt S e ­
natowi z odwołaniem się do za ż ąd a ne /  
neodyf. kacyi  , względnie którey zniesienie 
się wspólne Kommissyi  Senatu z Kora- 
missyią S e ym o w ą  P ra w o d a w c z ą  dopełnio­
nym bydź  win no ,  stosownie do A r t y k u ­
łu  125. i 126* Statutu.

O dc z yt a ne  potem zostało uwiado­
mienie Senatu co do szczegółów t y c z ą c y c h  
się z iawioney  w od y  Mineralney w D o ­

brach N a rod ow yc h Jaworzno —  które u- 

wiadomienie i zba  P r a w o d a w c z a  Koinnrfs- 
s-yi S e ym o w o  Skar bo wey  dla dania opinii
zak om munikowała .

Na Posiedzeniu Ś e y m u  d. 29. Grud­

nia 1818 r. J W -  JX. Rcprez intant  DubieC 
ki w pr zym o wi en iu  aię do nieprzyjętych 
przez Rządzący  Senat n o d / t . k a c y i  z  stro- 
ny Izby  Praw o d a w c i e y  , co do Proiektu 
o r adzeniu • zemiosł ,  Kunsztów i Pro*- 
fel syi  i napowrot  zw róc ony ch  dl*  Uzupeł­
nienia Przepisów Statutu,  zabrał  głos -»  

fetóren na pi imie z łożony  Izba Praw od aw -  

cza Kemmisijri  »wey PrnwodarffiŁey

< « >



siać postanowiła.
J W .  L ibrowski  odc zy ta ł  i z ł o ży ł  na 

piśmie uwagi  swe  nad Obra zom  stanu 
K r a l u ,  Izbie Pr a w o d aw cz ey  p rzet  De le­

go w an eg o  Senatora pr zedstawi onym,  ty.  
czące się E duk acy i  p u b l c z n e y ,  które u- 
wagi  Izba  P r a w o d a w c z a  Rządzącemu Se­
natowi  przestać post ano wi ł a ,  łącznie t  
u wa ga m i  JW. Reprezentanta Siemońskie- 
g o  podobnież w materyi  tyc zą ce y  się Na­
uk  publ icznych,  na Posiedzeniu Seymu 
dnia 24. b. m. ustnie pr zedsta wionemi , a 
na teraz na piśmie z ło ionemi  i Izbie przez 
Sekretarza  Seymo weg o  odczytanemi .

JW. Marsz- łek  w e z w a ł  Sekretarza 

S e ym o w eg o  do odczytania  P od zi ęk o w a ­
n i a ,  które na ręce Jego z łoży li  Fabrykan­
ci Sukienni w Kraiu tutey sz ym  osiedli ,  
z a  pozy ska ne  od Reprezentacj i  Narodo­
w c y ,  za szczególnym wstawieniem się 

JW.  Reprezentanta Soł ty ko wi cz a  wspar­
cie.  —  Odczytane zostoło podziękowanie 
i  zaraze m okazane zostały Izbie Pra wo ­
daw cze  y  F a b r y k a ta  płodem w ł a s n e j  Rę­
k i ,  cz yn iąc yc h  dzięk i ,  będące. —  Izba 

P ra w o d aw cz a  postanowi ła  oświ ad czy ć  u- 
kontentowanie Fabry ka nto m za pierwiast­
k o w e  Jch usi łowania  —  z we zw a ni em  a- 
i e b y  do  dalszego wydoskonalenia  fa br y­
k a t ó w ,  w mezmienney gorl wośc i  pr zyk ła ­

dać  filę staral i ,  przez c o  do ciągłey opie­

ki  Rządu nabędą prawa.
J W .  Reprezentant Soczyński  ucty-  

jut  w n i o s e k ,  ażeby zażądać  od Sent tu 
Rządzą ce go  szczególnego Raportu o postę­
pie F a b r y k i  Sukiennej  —  i lubo J a .  
Marszałek ośw ia dc zy ł ,  iż obraz stauu Kra- 
iu obeymuie m i  wtem względzie  obja­
śnienie —  JW.  Reprezeotant  Soczyński  

.Obstawał,  i i  obraz stauu Krniu obeymu-

je t y lk o  ogółowe  uwiadomienie  ^  w s z c z e — 
góle zaś postęp tey Fabryki  wia do m ym  
nie iest _  Izba P r a w o d a w c z a  przycbyla-  

iąc się do wniosku JW.  Reprezentanta So 
czyńskiego postanowi ła  w s z w a ć  Rządzą- 
cy Senat o udzielenie s z cz eg ó ło w ej  w i a ­
domości  co do postępu F a b ry k i  Sukien 

ney.
Sekretarz S e y m e w y  odcz yta ł  Res­

krypt  Rommissy i  O r g a n i z a c j i  ney z dnia 

2 i. L ipca  1818 r. ad Nr. 128. przy  ode­
z w i e  Senatu z d. 26 b m. ad Nr. 3455. 
przesłany —  w którym taż l o m m i s s y a  
Organizacyjna  uwia dam ia  Se nat ,  i i  sto 

sownie do jednomyślnego postanowienia 
T r z e c h  N a y i a ś n i e y s z y c h  D w o .  
r ó w  pierwszy Bu d że t  przez Rommissyą  
Orgaoizacyiną ustanowiony uważać  s ę  
ma iako t rwaiące p r a w o ,  które inaczey 
odmienione b y d ź  u iemoże ,  iak drogą 
przez Konsty iucyą  wskazana,  to iest przez 

Jnic ia tywę  Senatu w prowadzooą  do Z g ro ­
madzenia Reprezentantów.

J W .  R e p r e z e n t a n t  Siemoński  .przy. 

p r z y mawiaiąc  się do odczytanego Re-  
skryptu uczynił  wniosek ,  iż za  zasadę 
w stanowieniu Budżetu uw a ża  Reskrypt

Jjt a y i a ś a  i e y s z e g o  J r a p e r a i o r a  
y / s z e c b  R o s s y i  i K r ó l a  P o l s k i e ­
g o  P r o t e k t o r a  tuteyszey R z e c z y p o -

l itey , przez N a y  i a ś n i e y s z y  c h
W s p ó ł p r o t e k  t o r ó  w j iako obiaśnia. 

i a c y  Władzę  Praw od aw czą  Reprezenta.  
cyi  Narodowey  p r z y i ę t y ,  i żądał  umiesz- 
czenie w Protokule w y r a z ó w  tegoż,  któ­

re są następ0*1
» .Artykuł 10. Zasad Konstytucyj ­

ny ch  udziela Zgromadzeniu Reprezentan­

tów w ? z*lkie Ąt tr y bu cy e  W ła d zy  Pr*.  
w o d a f f « e7 ’  o w ó i  konieczna teyże Wła-



d i y  At try bu cy ą  ie it  oznaczenie {stosun­
kó w miedzy dochodami  publiczncmi a  
potrzebami Kra lu ,  i możnością Kontry  bu- 
entów —  t» zaś A t tr yb uc ya  oczywiśc ie  
byłaby uroioną t y l k o ,  g d y b y  się określa* 
la na prawie Oznaczenia wyższośc i  pobo­
rów iakich się spodziewać m ożn a  —  nie- 
wc hodząc  w rozbiór koniecznych w y d a t ­
ków i bez w ł a d z y  zmnieyszama tamtych,  
kiedy okoliczności  pomyślne d o z w o l i ł y b y  
ostatnich —  a daley —  i i  Zgromadzenie  
Reprezentantów ma p r a w o  zmnie jszenia  
D j c h o d ó w  Publicznych umieszczonych 
w  pierwszym Budżecie przez Kommissyą  
Or^auizacymą u tanowionym.

Izba Pra wo d aw cz a  o dc zy tan y  R e ­
skrypt K o mms s y i  Urganizacy iney  posta- 
t o m t a  zak ommu nikować  do urzędowego 
użyc ia  Komniissyi  S e j m o w a  Skarbo- 
Wey.

Nakoniec przedsięwzięte z o s t a ły  

d a ls z e  czynności  tyczące się S ą d u  oska­
rżo nych  Urzędników publ icznych i co 
d o  tych n astąp ił  ustęp A r b it r ó w  z Sal i  
Obrad  S e j m o w y c h .

Leon Chwalibogowsii 
Sekretarz S e y m o w y .

Dalsze czynności  w następnym Nu­
merze Gazety będą umieszczone.

Z  Wat staw y d. ap Grudnia.
Dnia jeó b. m. odprawi ła  się w tutey- 

s z y m  kościele Metropoli talnym,  uroczysta  

a  dawno nie widziana  ceremon.ia religiyna 
J W . JX. Franciszek Skarbek M a lc z e w s k i  

Z n a y łas kąw sz ey  W ol i  Sayiaśnieyszego Pa  
n a ,  postąpiwszy z Biskupstwa Kuiawskie-  
g o  na  stopień Ar cy bis ku pa  Wa rszawskie­
go i  P jy m a s *  Króles twa  Polsk iego ,  o tr z y ­

m ał  od O y c a  Świętego P a l l m u  znak W ł a ­

dzy Metropoli talney' ,  który JW. JXiądŁ 
Biskup Lubelski  De legowany  na ten k o ­
niec od Stolicy Apostolskiey , po  odcele- 
browaney  przez siebie pontyf ikaln ie  M szy  
Swiętey  przed Wie lk im O ł t ar z em ,  w k ł a ­
dał  na  niego. Obrządek  ten z a s z c z y c i l i  
przytomnośc ią s w o i ą  obecni tu J W W ,  B i ­
skupi Dy ece za l n i  obok .Kapituły Metropo­
l italney i l icznie zgromadzonego lu d u ,  
któremu J W .  Ar cy bi sk u p  i Pry mas  o z d o ­
biony  Pal l iuszem d a w a ł  Pasterskie błogo­
s ławieństwo.  T a k  więc stolica tuteysza  i 
da w na  D y ie ce z y i a  W a r s z a w s k a  na A r ­
chi dye ce zy i ą  wynies iona , będąc długo 
bez Pasterza osieroconą,  c ieszy się teraz 
z e g o i u z  ma wśród siebie * a ztąd wielbi  
Naylepszego  z M o n a r c h ó w ,  ze  do  ty lu  

świetności pr zy d ać  r a c z y ł  nowego blasku 
Nar odo wi  Polskiemu przez pr zywró cenie  
tytułu Prymasa Króles twa  Polskiego.

W iednia d, 29 Grudnia.
Up ow ażn io ny  pr zy  C.  K.  D w o r z e  tu 

teyszi  m Ro ss y y i k i  n a d z w y c z a y o y  Poseł  
i pełnomocny Minis ter ,  Hr.  Gotowkin-  
miał  zaszczyt  d. 19 b. m. na osobnem po­
s ł u c h a n i u  z ł o ży ć  N .  Cesarzowi  l i s t  wi e­
rzyte lny ,

ffł. Cesarz Ro ssyyski  pod czas  b a ­
b i e n i a  tu swoiego d. 16 b. m. .raczył  zo ­
b a c z y ć  szpital  tutcyszey osady  \ w o s k o ­
w e  preparaty gabinetu C.  R.  mrdyczno-chi  

rurgiczney JózefowskieyAkademii .  J.C./Wość 
poobeyrzeaiu obszernych tych zak ładów po­
chwal i ł  ie i  ukontentowanie swoie oświa d­
czył .  G d y  potem C. K. Radca i Professor 
a a a t o m i i , W i c e d y r e k t o r  tey Aka demii  
Kawaler  Scherer ,  mia ł  zaszczyt  oddać  
temu Monarsze  exemplarz  drukowanego  
swoiego d z i e ł a ,  t o i e s to p i s  anatomicznych  

wo sk ow y ch  preparatów tey Aka demii  z
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kóloroweml r yc in am i .  dla Petersburskiej  zyskania  w  odmianie porządku rzeczy po
m ed yc z a o - ch i ru r g i cz n ej  A k a d e m i i , J, C. 
Moś ć  nietylko z ukontentowaniem p r ł y i a ł  
ważDy ten dla nauk dar ,  ale nadto przy 
liście Nadwornego swoiego Lekaiza  aktu­
alnego Radcę Stanu i Prezesa Petersburskiey 
m edyczno  chirurgiczney A k a d e m i i ,  K a ­
wa le ra  W y l i e , j przesiał  rzeczonemu Pro* 
fe s i o r o w i  Scherer pierścień bry lanto­

w y .
j. jg Petersburga d. 3 Grudnia d. ł J  

W y c h o d z ą c e  tu gazety , Le  Conerva-  
teur Itnpartiald,  i Ruski  lnwalid , umieści­
ły  dnia 89 z- m. co następuje:

’ ' T o  uniesienie serc,  z iakiem N. Ce* 

sarz i wszystkie O so by  N. Jego R o d z i n y -  
pr z y y m o w a n e  b y ł y  w£ mieyscach , które 
bytnością S w ą  zaszczyc i ły  ■, ten hołd wdzię­
czności  i uwielbienia , które dla Monar chy  
naszego u wszystk ich narodów ziednaly  

Jego prawość  i mądrość,  w czasie dzia­
łań Kongressu w Akwisgr«mie o k a z a ne j  
stały  się powodem do tkl iwych izezego- 
ł ó w  w pi smach cudzoziemskich.  Miło 
nam tez wysta wia ć  sobie,  że t o .  uniesie­

nie , ta miłość powszechna , są puklerzem 
dla N. Jego Os ob y  przec iw nieszczęściom 
któreby  mogły  Jemu grozić  w oddaleniu 
cd s w yc h  wiernych  poddanych.  Ostatnie 
wiadomości  z Bruxe l l i ,  dokąd Cesarz Je 
gom ość ,  w u a y p o r zą d a y sz ym  stanie zdr o-  
w i a ,  p r z y b y ł  dnia 5 ( 1 7 )  t. m. staią się 
dla  nas przekonaniem,  iz pociski  w y m i e ­
rzone przeciw lego poświęconey Osobie 
przez iak cbś nędzników,  n . t t y lko  b y d ź  
przywiedzionerai  do skut ku ,  ale nawet  
długo ukrywać  się nie mag ły .  —  Mała  l i­
cz ba  tych  b ez ro z um n yc h,  nieszczęśl.- 
w y c h  w  spokoynosci  publiczney , nie ma ­
jąc ych  hic do  st racenia,  a wszystko  do

w iększey części officerow ie na połowie  żoł ­

du zostawieni  , Belgowie i Francuz: , t usz y­
li sobie w bezrozumnem oślepieniu,  że bę.  
dą mogli zatrzymać N. Ces.irza w drodze z A  
kwisgrauu do Bruxe!l i  , i skłonie do pod­
pisania oświadczenia,  uznaiącego s y n a .  
Napoleona za  Cesarza  Fran cu zów ,  a za 
R e i e n t k ę ,  A icy-Xięznę  M ar y ią  Ludwikę .  
Z a p e w n i a j ą ,  że spiskowi iuź,  iako a a  
skutek tego u z n a n i a ,  kazali  w y d r u k o w a ć  
o d e z w y ,  przez któie  sp odz ie wa l i  się 
wzaiec ć powszechne pow tanie. Unia 7 i 8 
tegoż m i e s i ą c a  , rzatd Niderlandski mia ł  

wi ado m oś ć  o tym spisku. Opatrzność 
cz uw ai ą ca  nad przeznaczeniem tylu na r o ­
d ó w ,  nie d o pu ś c i ła , ażeby to bezbożne 

przedsięwzięcie spełnione bydimogło.JPrzed- 

sięwzięto nayskuteczmeysze śiodki  dla po-  
wścignien a w i n o w a y c ó w , których gazety 
cudzoziemskie uw ęzioDycb liczą i u i  do 
40. T a  s p ikoynos'ć , z iaką Mon arc la  o d ­
by wa ł  drogę z ókwisgranu d o  Rruxefl i  ,  
zupełne przekonanie Jego Cesąrskiey M o ­
ści o bezpieczeństwie,  nakoniec spokoy- 

oość i porządek w samey  Bruotelli , prze* 
czas w s z y s t k i c h  ob ch od ów ,  pr zygotowa-  
n\ ch na Jego przy ięcie , są dostatecznem 
przekonaniem:  i i  plan ten b y ł  t y l k o
w uroieniu bezrozumnych , nie zaś W 
środkach do iego wy ko nan ia  przysposo­
bionych.

C z y t a m y  w Ruskim Inwalidzie ,  i i  po­
między osobami  mianowanemi  w Akwisgra-  

nie przez N. P®na Kawalerami  orderów 
z n a y d u ą  s ię:  Z  w o j s k a  Polskiego wydzia­
łu kwatermistr*owtkiegp Podpułkownicy : 

Bo ian ow icz ,  1 Hauke otrzymeH order S . A n .  
ny agiey klassy > z  w o y s k a t e g o ż ,  ko rp m u  

żanda rmów  Podpułkownik W i en i a w s k i  i



Kapitan inż ynierów K a ł a c z k o w s k i , k t ór zy  
otrzymali  order S. Włodzimierza  4 klas- 
sy.

"W tymże Ruskim Inwalidzie cz yt a m y :  
" G a z e t y  zagraniczne dono zą za oso­

bl iwość,  ze w  W  iedniu i Berlinie kwit ła  
w tym roku herbata czarna.  Z tego po­

wodu donosiemy miłośnikom botaniki ,  ze 
i u nas w  strefie tak dalece posuniętey ku 
p ó ł n o c y  kwitnęła czarna , a nawet  i zie­
l o n a  herbata w treibhauzach Pawłowskiego 

zamku N. C es arz ow ey  Maryi  , n a z y w a ­
jąca się u Linneusza The*,  Booea or3z T h e a  
Yir i da .  Nadto widziano  tam okryte  k w i a ­
tem r a z p ier,A szy ros imy,  Sterkulia Plnta- 
nifoli* , Ac a c i a  Amara W ild: Ac a c i a  dc- 
cipiens Brovn: Bogoo a Patula Fish: Tris- 
trania Pereiofoba Brovn.  Nie mało i n ­
nych  roślin przy wiez ion ych  tu z gorących  
stref p o d o b n i e ż  widziano osypane  
kwiatem.  Hrabia R u m i a n c ó w , zoa iomy 
miłośnik nauV , o f e r o w a ł  N. Pani nasio­
na rozmaytych  roślin p.rzy wiezionych mu 
z  podroży  odbytych  na około świata.  Ro* 
wni* t d  Hadca dworu Langsdorf  p r z y ­
słał  z Brezyl i i  rośliny: Solanum Bresili- 
ense Hor. Paw.  Nicotiana Langodorfi .  
"Wszystko to wybornie  się utrzymuie w 
Paw łów  sku. Nadesłane z Chili  nowe 
rośliny a mianowicie:  Capuzo  diversifolia 
Hor. P»w.  i inne pomyślnie kwitną. Na* 
koniec wspaniała Camelia Japonica zdobi 
Paw łow sk  tys iącami  w y bo r n y ch  kwiatów.  
L ecz  nie w samych treibhausach utru  uiu- 
ią się pomyślnie rośliny krain gorących.  
Sam ogród Paw łow sk a  w  piękna pore ra­

ku w y s t a w i a  zbiór  roślin podwładnych 
Bogioini Florze na ca ł ym  okręgu zieu.rkim. 
T a m  to widzieć m o ż n a ,  wonne Arabii  ro­

śliny obok wynios łych  Amerykańskich bp.

kietów , drobną morożkę w ł a ś c i w ą  t y lk o  
strefie północney przy  różnofarboych 
wieńcach  z okolic starożytnego Persepolis.

W domu sierot żołnierskich w Peters­
burgu zaprowadzono iuż naukę wzaiemne* 
go uczenia , to iest: podług metody Lan- 
kastra i Be l la ,  ale podług zasad Pestal- 
ldzzego.  P. Gre cz ,  wykłada zapytuiącym 
po żytk i  tey metody ; z s a m ej  też gor l iwo,  
ści zna iomy  ten pisarz pod ął się sprawo­
wania  obowi.-tzkow inspektora tey sz ko ły  
i n a u c z v c  elskiego instytutu wo yskoweg o.

Z  Wilna d 6 . Grudnia, d. h.
W  Kras ławiu  nad Dzwiną,  P ow iat y  

Diineburgski ,  Rzerzycki  i Luc yńs ki ,  skła- 
daiace c iegnyś Xięztwo Ioflant Pol sk i ch , 
o d b y ł y  d. 15. Października w rocznicę zgo­
nu nieodża łowanego  Tadeusza Rościusrki  

za duszę tegoż w Kościele JXX. Missyona- 
r zy  obchod pogrzebowy w przytomności  
Xięcia Ipsylantego,  Jenerała br yga dy  i 
wielu officerów. K atafa lk  okazale  b y ł  
przyozdobiony.  Na obu bokach płasko,  
rzeźby przybrane w laury  w y s t a w i a ł y  
m i e y s c e ,  gdzie się w s ła w i ł  Bochatyr.  W i  
zerunek Kościuszki  w promieniach z a m y ­
kała wieczność z t ym  napisem: Stm jttr 

H onor, Nomenąue ia u m , Laudesque tna- 
ntbunt. Po mszy miał  kazanie JX. Zarze­
cki Mis<yionarz} cywi lną  mowę powi ed z ia ł  
dz edzic mfeysca Adam Hrabia Plater.  W  
ciągu zaś tego żałobnego ob chodu,  śpie­
w a n y  b y ł  przez D a m y , napisany przez 
Marsza łka  Rz erzyckieg o ,  Pana  Buynickie- 
g o ,  Hymn następujący:

Stwórco wsze ch  i s tot,  k tór y  władniesz 
św ia te m ,

L u d  T w ó y  korząc się przed T w y m  M a ­
jestatem , 

ś w ię ty ch  o łtarzy  oblega podnoz*,



Potężny  B o ż e !

Sługa  T w ó y  wierny,  syn o y c z y z n y  p r a w y , 
Spełnił  twe  Boskie przedwieczne u s t a w y ,
I uray s w ó y  w  ciężkiey rrucaiąc ża łob ie ,  

Le g ł  w o yc ów  w grobie.  
W a l c z ą c  t  zapa łem za braci sw ob ody  
Nie d b a ł  Kościuszko o ziemskie nagrody  
711 To bi e !  którego tron się nie zachwie ie ,

Z ł o ż y ł  nadc.eie.  

T y ś  Sam rzekł  P a n i e ,  aby  się nie t r w c r y ł  
T e n ,  który w To b i e  ufność swą p o ło ży ł ,  
Ze sprawiedl iwy  n  cieniu tw e y  opieki

Przezy ie  wieki .  
Po pu ś ć  n sm zatem , u stóp T u  ego Tronu,  
Siąść t  wybranemi gornego Syonu , 
Niec hay  się u y r z y m  s z c z ę ś l i w y m ,  bzzpiD- 

c z n y m
V/ pokeiu wiecznym.

Nam day  s a c h o r a ć  naddziadów puścizny,  
Ich, w i a r ę ,  cnot ę ,  i miłość o y c z y z n y .
B y  w d zi ę c zn e  T o b i e  setne pokolenia

Nóci ły pi-mia.
Z  M adrytu d. 24 Grudnia.

Z s t r o n y  Wielkiego In k w i z y t o r a ,  któ- 
r y  ie|t  razem spowiednikiem naszego Kró­
l a ,  ©głoszony tu w tych dniach został  w y ­
rok n a s t ę p u i ą c y : —  ”  W imieniu Przenay-  
swiętszey T r ó j c y !  G d y  nam dt uiesionem 
z o s t a ł o , >ż krążą rozmaite Kiążki  , osno­
w y  ka ce r sk ie y ,  przeciwnty Religii i bun­
t o w n i c z e j  ; i gdy iest nader w a żn ą  rze­
czą , aby t ut oro wi e ,  drukarze i roznosi* 
ciele t ako wy ch  dzi» ł ukaranemi by l i , prze­
to rozporządza  s i ę ,  aby w s z y s c y  posiada- 
iąey poniższe  dzieła dostawionemi Jnkwi- 
z y c y i  zostali  , gdzie naymmey 3 miesięcz- 
nem więzieniem i do larów ukaranemi 
będą.  Zakazane d z i e ł a  Są : Historyia . j -  

k w i z y c y i .  Uwagi  nad przywróceniem Je­

zuitów > T e o r y i a  Stanów (  Cortes ) * O po-

*° X
trzeb<e re pr eze nt ac j i  n z r o d o w e y ;  P eśnł 

patry iotyczne  > Kłopot  teraźnieysiey  ehwi.  
l i ,  i t .  d. Większu część  tych  kacerskich 
bunto wn iczy ch  pism iest zagranicą w ię- 
z y k u  Hiszpańskim drukowana  i pota- 
iemaie  do Króle s tw a  wp ro wa dz on a  
1 te także,  osoby podlegaią k a rz e ,  
które pot iadaią zagraniem? dzienniki  i 
gazety , w  których znayduią się ar t yk uły  
przeciw Rządowi  i urządzeniom w Hisz­
pa ni i . —  'W y d a n o  w Mad ryc ie  d. 19 Listo* 
pada  1818*

( Podp.)  fra n : X j w : M etr i Campillo t 
"Wtelki Jukwizytor  królestwa,  

G w a r d y i a  Królewska ma bydź  do 
3000 ludzi pomnożona  i lepiej,  od innych 
korpusów płacona.

W Kady xi e  i innych poitach z a t r z y ­
mano wszystk e okręty pewney  wielkości ,  
k lćre maią bydź użyte  do przewiezienia 
wo ysk  do peł t idc iowey  Ameryki .  W y ­
datki na urządzenie tych okrętów matą 
t ym cz as o w o  ich właściciel i  zastąpić.

Z  Kalsruhe d. 15 Grudnia.
Z w ło k i  zmarłego W.  Xci» zostały 

dl. u  o g o d z i n ę  10 w w ieczor w uroczy­
stym orszaku do Pforzheim prze wie z io ne ,  
i nazaiulrz w grobie W  V . X ią ią t  Badfń- 
skich złożone.

P a r u i ą ca  Cesarzowa Rossyyska  i by* ' 
ła  B r ó l o w s Szwedzka  , iey siostra,  c ągle 
tu z sw ą  Matką  Margrabiną ) Badeństą  
bawią.  —  O w d o w i a ł a  teraz . Xuinm 
mieszka w Scheibenhard (snujący  W.  
Xże  zostawi ł  do iey wol i  o b r a n i e  sobie 
na mirs-kenie zaniku w Freybu-gu lub 
w  Manheimie.  Teuże W. X i e ,  gdy byta 
niedawno m o w a  o prawneeh st ' sunketh 
o ś w i a d c z y ł :  ”  Przez cizg moiego pa no wa ­
nia z moią wiadomością i wolą  nikomu 
niemoże stać się nies> rawiedl iwość.  U w a ­
żam się za  pierwszego sługę k r a i u , za  
p ierwsz-gc reprezentanta ludu , to test mo­
ią i a s - d ą ,  którą z mlekiem w y s s a łe m ,  i ta 
w t iudnych  o b o w i ą z k a c h ,  które tera* 
na siebie p r z y j ą ł e m ,  będzie s k a z ó w -  
ką  moiego tus te pu i ta ni ». »
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E  Berlina d. 29 Grudnia.
Ba wi ą ca  tu N. Cesarzowa R o s i y y s k a  

W d o w a ,  udał a  się d. 26 o godzinie 9 z ra­

na z Króle wic ow ą W i lh e l m ow ą do Char- 
lo t tenburga , dla w y r a ż m i a  swoiego żalu 

nad grobowcem ztrar łcy  K r ó l o w e j  L ud ­
wi ki .  Po w ró c i w s zy  ztamtsd odw ie dz i U ta  

Wonarchini  akakamiią  v unsztów i t e y r z a ł a  
w y st a w i o n e  tam dzieła kunsztu.  Czekali  

iuz tam na nią N. Król  z ca łą  sw ci ą  R o ­
dziną i obecni tu Xią?ęta i Xięłnic*ki .  
P rz y j ę ł y  ią ws zyt k ie  członki akademii » a -  

iac na czele Ministra stanu Altenstein.  J. 
K.  M ość  pr ow ad zi ł  U. Ces arzową,  a Mini ­
ster Altenstein p o k a z y w a ł  iey i t łumaczy ł  
dzieła kunsztu ,  które z nay większą  uwagą 
oglądała.  Potem przygotowane przez Se­

kretarza akademii  P iofsssora Schumsonr  
a przez Ministra stanu Altenstien podsne 
dy pl o m a  na cz łonka  tey akademii raezy* 
ł a  N. Cesarz ow a nietylko pr zy ią ć ,  ale 
Jiazać się oprócz  honorowego na czynnego 
wpisać członka.  O b ey rz a w ss y  N. Cesa- 
faowa , co b y ł o  godnem w i d z e n i a , w  
•kademii  kunsztów , udał a  się w południa 

® wielkiego demu miłosierdzia,  ,gdiie ią

znowu I. K- Mość z K r ó l e w i c a m i , ółc. po  
przedził.  Na wniyścm przysętą została 
od przełożonych tego zak ład u,  Radcy sta- 

nu Hufe landa,  g łów nyc h  Chirurgów Mur- 
sina i Rusta,  Radcy  medycznego Neumana , 
Professora Rługe,  Dozorcy  n a j w y ż s z e g o  
M a r ą u a r d t ,  & c .  N. Cesarzowa obeyrzała  

K ośc ió ł ,  wszystkie sale c h o r y c h ,  opera­
c y j n e ,  & c .  kosztowała  nawet  p o tr a w ,  

chleba  i p iwa.  Ba w i ł a  tam przeszło go­
dzinę , po chwal i ła  całe urządzenie ,  zacho 
wany  tam porządek i czystość,  c o w s z y s t ,  

ko o k a z y w a ł o  iak  dalece czułą  iest na 
cierpiącą ludkość.  —  Krotkość czasu ni* 
dozwoli ła  N. C e s a r z o w e j  widzieć resz ty  
gmachów uniwersytetu i znayduiąpych się 
tam M uz ,  lecz zleciła R a d c y  ta jn e m u  Uh- 
den a by  wszystk im Professorom iey ukon­
tentowanie oświadczył .  —  Dnia tego iad ła  
N. Cesarzowa z J. R. M c i ą , ca łą  iego Ro ­
dziną i obecnemi tu Xiazę łami  obiail  w  pa ła­
cu. Po ®biedzie ° d w ’ edzi ła  X ię in ą  Lud wik ę  
R a d z i w i ł o w ą ,  i zas ta ła  tam Spiewaiąea a- 
ka de m ii ą ,  którey  X i e  Jmł .  Radziwi ł  dla  
naprawianego Akademickiego gmachu dał

W „ w * .  1
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Professór Jłelter , z  przełożonemi  tego za- b y ł a  o godzirre  9 do Friedrichsfeld , i po
kładu powital i  naypokorniey  V. C es ar z o ­
w ą  nspisanemi aa teo koniec wierszami .  
Przesłuchawszy N. Cesarzowa 3 od ś p i e ­
wane c h i r y  i o ś w i a d c z y w s z y  Dyrektoro­
wi tego zakładu swoie ukontentowanie 
poiechała z Xiężną Lud wik ą  Radziwi t ło .  
w ą  b i  pożegnanie do hró l ewic ow ey  Fer* 
d y n i n i o w e y ,  a  ztamtąd  na uroczystoście 
d la  mey urządzone widowisko  do teatru 
opery.  T u  mieszksńcy  Berl ina okazali  
u a y ż y w s z ą  radość zobec noś c i  N. C es a­
r z o w e y  i oddali  iey hołd naygtębszego u. 
szanowania.  Sztuka grana była na iey żą­
danie " D z i e w i c a  Orleańska.  „  Po skończo- 
ocffl widowisku  była wieczerza  u N. Ce ­

s a r z o w e /  , na którey zn a y d o w a t  się także 
obecny tu Królewic  Angielsk i ,  Xże Kum- 
berlandyi  , który dla ż a ło b y  po sw ey  
Matce , n ie b yw a  na żadny ch  za b a w a ch . —  
W  niedziele d. 27 ©godzinie 8 z rana na­
stąpi! ediazd >, Cesarzowey.  Prosiła ona 
ab /  na iey pożegnan e nie zgromadziły się 
do zam ku  A^ad e ,  nie czya ionn i e y i a d -  
ny ch  h o no ró w ,  nie wy stę po wa ło  i nie od­
prow adz ał o  lą w o j s k o .  W s z e l a k o  z roz­
kazu J. S.  Mci ca ła  osada stała pod bro­
nią.  Szwa dro n gwardyi  Królewskiey od* 
p y n w a d u ł ,  tak iak podczas przy iazd u,  po­
w o ź  N. C e s a r z o w e j  do bramy  Frankfort-  
skśey. O p ró cz  tego lech&li obok powozu 
jenerał  dow odzący  w prowincy i ,  Guber­
nator i dawodca  Berlina —  N. Król  * 

wszystkiemi  Xią>.ętjroi i Xiążnic»katni 
D o m u  Królewskiego udał  się przodem do
Freiór.chsfeld ( o  milę od Berlina ) i o*

czykiwa| tam ®a Cesarzową dla po-
że g u m i a  jey  m y setdeczoiey.  JJ. Cesa" 
r z ó w a ,  pr-y t ow ar zy sz ą cy ch  iey błogo.  
f l ą wieastwaęn mieś-tańców berliaa; przy?

Śniadaniu nastało bolesne się rozstanie.  
N. Cesarz ow a z rozrzewnieniem pożegnała  
się z N. Królem i iego R o d z i n ą ,  którey  
krótki tu pobyt  uslali ł  bardzśey za ch o d zą ­
ce zw iązki .pomiędzy obiema D w oram i.  
W.  Xiężna M a r n a ,  Następczyń* Wei­

marska ,  odprowadzi ła  z s w o i m  M ałżon­
kiem N. Matkę sw oią  do  Miincheberg,

zkąd po ob ędzie powróc i ła  do Berlina. Zaś
N. Cesarzowa udała się w  dalszą dró gę do  
Peterzburga przez Landsberg uad Warta 
gdzie będzie pierwszy nocleg,  T o r u ń ,  Kró-  
l ewice i  Memel.  D o w o d z ą c y  Jenerzl Hr. 
Tauenzien vł ittenberg i Prezes a a y w y ż s z y  

H a y d e b e c k  odprowadzała  tę Moaarchtnia 
do granicy gubernii Ber l inskiey , a Ł o w ­
czy  nadworny H. Moltke i Szambelan Ba- 
Wer the  aż do granic Królestwa Pruskiego 

ca  Memel.
i  Paryża d. 19 Grudnia,

Król  cierpi eiąglu napady  pedagry , «  
Xię łna Berry zasłabła.  Z  pomiędzy  po­
d a n y c h  przez izbę Deputowanych  na  pre­
zesa 4 kandydatów mianował  Król  na 
tera imeysze posiedzenia P. Rawez. —  G d y  
Król  po zagaiemu izb powracał  ze sali  ̂
rzekł do odp rowadzających  go Deputow*.  

n y c h :  " M c i  P an ow ie ,  słyszel iście całe 
wynurzenie serca m oiega ,  i jpewny iestena 

ł e  trafi łem także do waszych- „
G w a r d y i a  narodowa ma by dź  do po 

ł o w y  zmnieyszona i napn ys^ło ść  skła" 
dać się tyiko z  ̂obywate l i  w ł aśc ic ie -  

lów.
Jenerał S a r r a z i a ,  k tó r y  p rzed  ki lku­

nastu  la t  z Boulogne do Anglii  u c i e k ł ,  i 

w  r. i8»» z a o c zn ie  przez  sąd w o y s k ó w y  
na śm ierć  s k a z a n y  z o s t a ł ,  ma t e r a z  no* 

jpa sp raw ę o w ie l» *£ Ł‘ #tw® * PSadcog^



i es t  w  więzieniu Laforce.
#V w '

M a  on  trzy stra O y e a  U. Kr óla  t X i ę z n a  M ar y ia  Elfc—

i y i ą c e  żony iedną w Liw ernie  e d  1799,  

drugą w L ond y ni e o d  i 8 *3 » tr*eciąi w Ber* 
d e a u i  od 1^17. Z pierwasemi d w i c » *

ma kilkoro dzieci.
Z  Londynu d- 18 Grudnia.

Podług oitatniey woli  z m a r ł e j  Kró* 
l o w e y  k leynoty  r e y , które do 1 mili.  fszt- 
fizacuią , maią bydź  pomiędzy iey córki 
podbie lone,  z których  niezamężne otrzy­
m u j  iey garderobę,  która iest ta&ie zoa-  
ctney wartości.  W gotowizuie  zostawi ła 

4000 fszt.
(3dy Angielski Kapi tan Malolm pier­

w s z y  raz p c t a i a ł  się aa D w o r z e  Pers­
k i m ,  rzekł  Szach dn n iego:  ”  inną razą
m ów ić  będziemy o w a i n i c y s z y c h  rze­
c z a c h ,  a  teraz p r a g n ę ,  abyś W P a n  za-  
•pokoił  moją c iekawość względem pewnego 
przedmiotu,  •  którym s ł y s z a ł e m ,  a w i a .  
rJ  n u  dać oiemogę : ł r a w d a z  t e ,  ze
Kroi  Angiel iki  iedoą tylko  d i i  żonę Po 
zapew nien iu ,  ze tak ies t ,  rzeki ten Monar­
cha : iż nie mógłby  wcale panować  w 
ktaiu , gdzie t n i e  iest urządzenie;  seray 

lego składa się z 300 kobiet.

O za jśc iac h  w Madrycie tak sprzecz­
ce biegaią tu wieści ,  iż oczekiwać  ztam- 
ląd potrzeba pewnieyszych  doniesień. 
G łów ną z  tych wieść ie s t ,  i e  K ro i z ro-  
d d n ą ;  swoią i Postem Angie lsk im,  P. 
W e l l e s l e y ,  po podniesieniu przez w o j s k o  
rokoszu ndał  się z; Madrytu do EskuryiaU 
L ec z  D w o r  z w y k ł  z a w s z e  o tey porze ro­

ku bawiać w Eskurial ,
Z  D rezno d . 25. Grudnia.

P r z y  na j w i ę k s z y m  ża lu Domu K r ó ­
lewskiego i mieszkańców umarła  tu w 

p t y t y  o godziai* kwadrans pa ótą Sio*

bieta A p o lo n i i a K a z i m ir a  Franciszka X a w o  
r a , Da osłabienie w  82 roku i 10 miesię­

cy życ ia .  Zma r ła  Riężna  ni ety Iko pod­
czas  w o y n y  w  czasie niebytności  J h M ci  
o dw rac a ła  od miasta  naszego ws ze lk ie  
klęski,  ale by ła  nadto  dobroczynną dla ubós­
twa.  B y ł a  ona n a j s t a r s z ą  Xiężną D o r n a

Królewskiego.
D.  *1 b. m. umar ł  tu także Spowi  e-  

dnik Kr ólewski ,  X. Jan A l o j z y  Schneider* 
Kanonik  K r ak o w s k i ,  W i k a r y u s z  Apo sto ł ,  
ski,  Biskup A r g i o , Ka waler  orderu zasłu­

gi , W 66 roku życia.

Komitet Tow arzystw a Ir zy ia cio i M u z y k i  
Ma honor upraszać  s z a n o w n y c h  

Cz łonków T o w a r z y s t w a ,  że by  dla w s p a r ­
cia iego i dla doskonalenia ta len tu ,  chcą­
cy  przytomnością swoią za sz cz yc ać  w tyna 
roku  miesięczne * popisowe M u z y k i ,  każ-  
dey  ostatniej  Niedzieli ,  i tych którzy  skła­
da* pr zes z ło roc iny ch  podpisawszy się nie- 
po pi ac i l i ,  żeby one ,  na ręce JM P. No­
wakowskiego Kassyera , na S. Jana Ul icy  
Nro, 466. na drugim piętrze,  lub JM P a ­
na Nowakiewicza P ro ku rat ora ,  na U l ic y  
S. A a o y  ISro. 3x0 na drugim piętrze > 
z łoży ć  raczy li ,  gdzie K w i t y  i bi lety o trzy­
mają.  Jle że odtąd d la  za pr o w a dz en i*  
porządku stosownie de  u stawy  z dnia 13.  
Grudnia r. z. na  m u zy k ac h  tych p o p i ł o ,  
w y c h  miesięcznych , s a m y m  tylko  Cz ło n­
kom w Opłacie się Złp: 12 na ca ly|rok  z *  
biletami z n a j d o w a ć  się będzie woluo.

W Krakowie  dnia 20 Grudnia 18*8- 
X . Dtoc; Jenouski Se*r.

Dnia 4 i 5 Stycznia >8 9̂- 
Cena zboi różnego gatunku na Targu Uf 

Krakowie sprzedawanych.
1. s. 8*

Korzee  Zi.gr. Zi.gr. Zi.gr. JM g r
Pszenicy  28 —  26 —  24

*•“  Z y t a  13 —  12 15 i *  —  18 ’5
— Jęczmienia 11 —  10 —  9 —  8 —

—  PwM ó — 5 *4 5 6  ,5



) t  h  y
—  35 r t  J» —  * 8  —  śladowcą wysokiey s ław y  słynącego w

—  Grooau i j —  13 —  i i  —  io  —
—  Hsepaku <4 —  u  —  a i  —  a o  —

C e n a  Z b o ż a  
W  W arszaw ie i .  19 Grudnia,

Korzec Pszenicy  «d Z ł p  94 do 40.
—  —  Ż y t a  —  —  —  19 do  21.
— • —  Jęczmienia---14 d< 16 £ 18
—  ■ P wSi T —  —    9  d o  1 0 .
—  —  Gr oc hu  —  —  15 do 19.

C e d i  Z b o ż a  

W  Gdańsku d. 24 Grudnia 
Ł o tz t  58 Korcy  wy no s zą cy .
P sz e n ic y  od Z łp.  1140 ‘ j  1360.
Z  f i *  —  —  71.0 do y io .

Jęczmienia —  —- <Soo do 620
O w s a  —  - •  400 do 420.
G ro ch u  —  —  760 do 840.

D O  JP. R E P A R T O F ł ł  G A Z E T Y  
I R A K O W S R I E Y -

Przekonanie, iż V7 TV. Pan sw y k ł  ie* 
•te* o d d aw a ć  sprawiedliwość Talentom 
ośmiela mrę trpraszać G e ,  ażebyś List ni- 
n i e r j z y ,  f i k  nay rychley w Gai ecie swey 
•mieścić r a c z y ł ,  który innego niema za- 
n  a r u ,  i s k  ty tko  obeznać Publiczność , 
celującym  w sztuce Małarskiey Artystą .  —  
JParcnt Franciszkiem Lampi, godn>m na-

_____________________  D  O  N  I

©S Daben fee* SRfljcfWł after=
gnabigjl ju ^neftaugert dfttttjpbf: t<iś bie 
gen Uljcuernug ber goarage allpemcin ange: 
orbttitfe, cinftroeilrge ©rfióung brć 3toitcrrt= 
^orto utrt> ber iperfonett * © dber bei ben 
orbtnairen fa^rettben ^ofłen (  Słiligencrtt)  ntif 
@nbc be$ 3<i$re$ » 8 i8 .  aufljfcren fc ll. —  £ a  
alfcs rom 1 . b. 31* bte gen-óbnTi($c 9Catferei= 
?ajre atib ba# hrfflnte gewófnlkfce ^erfonrn= 
©elb eingetrefen i|J > fa  ń ii b folcfjeś ^ierbutth 

ju r  aUgmte-nen ftenntmf? gebra4>f.
Krafou ben 3. ^anner 1818- 

Sćnialicfc prettfltfóes pofł 3(m t 

b o  H e p

t y m ż e  za w o o zi e  C y c a  swego,  Jana Lam 
piega.

T e n  m ło d y  A r ty s ta ,  właśnie w t ym  
czasie uk ończ y ł  dz ie l i ,  wysta wia jące  JW.  
W i e l o g l o w s r ą ,  z fcatką : Synem i e y ;  —• 
Babka pieści się z Wnuczkiem s w y m ,  ła» 
godność i d >Kroć macierzyński  są  wy ra *  

one w c a ł e y  iey  postac i ,  a wnuczek in* 
teresuie przychylnością Synowską,  w  całey  
icgo -twarzy maluiącą się. Matka rzuca o* 
ko spokoypie na poruszenia serc i c h , i 
ztąd poznać można  ukontentowanie,  które 
wewnętrzni** c z u i r z t e g o  w i i c k u .

Położenie mieysca  stosowne iest do 
sceny,  którą Artysta doskonałą swą s i t u ­
ką o d d a ł ,  a wapory  powietrzne,  które w  
odległości w i d a ć ,  pełne ż y w o ś c i ,  nietylko 
nie o *ab arą odbi iaiącegt  się na tę grupę 
ś w i a t ł a ,  lecz cwsztoi  lasniey i widoczniej* 
one wv$tawieia.

Dzieło 10 w y t w o r n e ,  sączególnreysza 
fcinea uwa gę  przez żywość  kolorów,  przea 
naturalne < ddanie części c ia ła  odkrytych  
( carnati  n )  i przyiemność ubiorów ę dra- 
perie>

Sł ow em  JPan L  mpi tym  płodetn 
p en z l -  swego,  czyni 2as2rzyt s w y m Nau* 
czycielor,  PP.  Cuidode Vao diq ue ,  Ca.no* 
M a r a t e ,  Raph.  il M i n x ,  i Casar>ova.

R a c z y s z  P an  przyi?c  f n y t e u  
zd a ń eniu w v r a z  szczególnego mego szarno 
ku i powa żan ia .

A . %
E  S  I E  N  J F.

J. f , Mość ra c z y ł  na y ła s ka w ie y  z*, 

zw ol i ć :  aby  2 powodu drogości co reku. 
naka ane powstechnie  t ym cz as o w e 
podwyższenie opłaty  od kon1 Poczto­
w y c h  tak dla p o d r ó ż n y c h ,  ia z o  i w i z o -  
w e y  P e c i t y  czyl i  Del iża ns n, z  końcem 
roku 1 § * g. ustało.  —  Gdy więc od 1. b 

m. jas tępuie  z w y c z a j n a  opłata od koni 
P o c z t o w y c h  I w o z o w e y  P o c z t y ,  podaie 
się to do wiadomości  p u b l i on ey .

K r a k ó w  dnia 3 Stycznia TS19.
K n ltW ik o  Pruski Pocztom*

D  a l l e g o


